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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitom Jub za Jego 
miejsce 6 kop, к пфраїжөш wrazio 
częściej powtarzających aip albo wig- 
kagych ogłoszeń odpowiedniego rabatu, 

Nekrologi: sa Хаду wiersz 10 kop. 
: ва Кайду wiersz 12 kop. 

Stale 2 wierszowo ogłoszenia adro- 
sowa po та, 2 miesięcznie. 

04 należności przowyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proe. 
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Ogłoszenia przyjmowane są: w Aŭministracyi „Dziennika* 
biurach ogłoszeń. Rajchmaua 


i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


WYSTAWA ROLNICZA 
W SMOLEŃSKU. 

W zeszłym таіевіңеп odbyła się w Smo- 
Jeńsku wystawa rolniezo-przemysłowa urzą- 
dzona przez miejscowe towarzystwo rolni- 
cze. Dopuszczone były na wystawę płody 
i wyroby z całego państwa, a machiny 1 
narzędzia rolnicze także 2 zagranicy. 
w 


siącinę w guberni witebskiej, 
Fonin z Kaługi wystawił głównie młocar- 
nie, z których tak zw. „smykowka” lub 
„riazankać, jest bardzo rozpowszechnioną 
wśród włościan wielkoruskich. Jest to mło- 
сага, przenośna, mogąca wymłócić 3,000 
stopków w ciągu dnia i przynieść młoca- 
rzówi wędrownemu я parobkiem i parą ko- 
nii 200—'д00 rubli przez jedną jesień. Wy- 
roby tego fabrykanta" рой względem tech- 
nicznym wogóle stoją nisko, а sę stosun- 
kowo drogie, Jeszcze gorzej przedstawiają 
się młocarnie Pesncha Riksa z Mińska. 
Nieobiecującę z pozoru, lecz praktyczne są 
młocarnie, źniwiarki, wialnie i sieczkarnie 
firmy Skryżejewa ż Kurska. Pomiędzy in- 
nemi ulepszeniami praktycznemi, w wyro- 
bach tego fabrykanta zwraca nwagę dąż- 
ność do usunięcia z transmisyi pomiędzy 

ratem a młocarnią ruchomego kola pa- 
sowego; z pasami łatwo zeskakującemi wło. 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEG 
22) 
Guy do Maupaseant. 


JAK ŚMIERĆ SILNE, 


Przekład. x franenskiego. 


(Dalszy сїў — patrz Nr. 227), 

„ Wdzięczną mu była odrazu nieskończe- 
nie za ten początek i opowiedziała mu 
о swem osłąbienin, zdenerwowanin, smntkn, 
następnie o bezprzyczynówym niepokojącym 
йуп wyglądzie. Gdy ję uważnie wystu- 
chał, nie pytając o nic, tylko о apetyt, 
ponieważ znał dobrze tajemniczą naturę 
tych cierpień kobiecych, wybadał ją jesz- 
cze; poniacał palcem ciało na ramionach, 
podniósł ręce, zrozumiawszy niezawodnie 
myśl jej pojął odrazu doświadczonym spry- 
tem, że radziła go się со dó swojej piękno- 
ści daleko więcej, niż zdrowia, | rzekł: 

— Tak, tak, mamy anemię, niepokój 
nerwowy. Nic 'tó dziwnego, skoro niedaw- 
no cios bolesny panią dotknął. Przepiszę 
pani coś, co to wszystko usunie. Przede- 
wszystkiem wszakże należy jeść rzeczy 
wzmacniające, ekstrakt mięsny, nie pić 
wody, tylko piwo. Wskażę pani doskona- 
łą marką. Niech się pani nie męczy dtu- 
kiem czawaniem, ałe chodzi przytem о ile 
możności. najwięcej. Spać dużo 1 troszecz- 
kę utyć trzeba. То wszystko, со mogę 
przepisać mojej pięknej pacyentce. 

Słuchała go chciwie, starając się odga- 
dnąć jakąś myśl ukrytą. 

Pochwyciła ostatnie wyrazy. 

— Tak, schudłam. Byłam przez jakiś 
czas zatęgą i osłabiłam się może, skazu- 
jąc na dyetę. 

— Bez najmniejszej wątpliwości. Nie 
w tem złego być szczupłą, gdy się nią za- 


zwykle nie 
Stara, znakomita niegdyś firma Mal 
cowa, wystawiła lokomobilę, młocarnię i 
kilka pługów. Przed dwudziestu kilku la- 
ty zakłady firmy, które dostarczyły Rosyi 
mnóstwo parowozów, wagonów, odlewów 1 
naczyń żelarnych, budziły podziw swym 
ogromem. Firma posiadała własne pienią- 
dze, pierwszą w Бозу wąsko-torową. kolej 
żelazną, dawala utrzymanie sześćdziesięcio- 
tysięcznej ludności ha pograniczu guberni 
orłowskiej i kałuskiej. Dziś Ludinowo i 
Diatkowo stoją nieczynne, a w Байсу za- 
rząd konkursowy wyrabia wyłącznie ma- 
chiny i narzędzia rolnicze. Na wystawie 
smoleńskiej, oprócz dobrej lokomobili, zale- 
cał firmę pług Saxa z turbiną do Wyory- 
wania kartofli, Firma Iaisenhńtte z pod 
Felina, własność A. von Strycka, wysta- 
wita płagi 1 łokomobiię: frma Lippika z 
Fellina „trieur'y“ do czyszczenia żyta, j 
czmienia i nasienia Inu; firma „Robotnil 
z Moskwy—płagi wyrabiane w wotkińskiej 
fabryce rządowej. Z Królestwa wziął udział 
w wystawie tylko fabrykant Mizam z Wio- 
cławka, którego młocarnie, wi 
karnie, brony i pługi okazały się stosun- 
kowo tańszemi od wszystkich innych. 
Przemysł leśny przedstawiał się na wy- 
stawie bardzo ubogo. Na uwagę zasługują 
tylko okazy tanich wyrobów większej fa- 
bryki ron Strycka i von Wahł'a, istniejącej 


wę wsi Gorbówo i w miasteczku Babino- | ki 


wiczach w gub. mohylewskiej pod nazwą 
rusko - amerykańskiego przemysłu leśnego. 

Demidow z pow. jelnińskiego, gub. smo- 
leńskiej, nadesłał węgiel drobno tluczony 
do oczyszczania wódek. 

Fosforyty reprezentowane były przez о- 
kazy Miasojedowa ze stacyi Twanówka, dr. 
żel. orłowsko-witebskiej i Michajłowa z są- 


yło, ale gdy się chudnie dla zasady, 
musi się to zawsze odbyć kosztem czegoś. 


Na szczęście szybko to można naprawić. 
ла panią hrabinę. 
się już zdrowszą, rzeźwiejszą; do 


śniadania posłała po wskazane przez do- 
ktora piwo, do głównego składu, by było 
świeższe. 

Wstawała od stołu, gdy zaanonsowano 
Bertina. 

— To jeszcze ja— rzeki, wchodząc za- 
wsze ja. Przybywam z zapytaniem, czy 
pani ma jakie plany. па dziś po poludniu? 

— Nie; żadnych. Czemu? 

— A Aneta? 

— Także. 

— Możecie panie zatem przyjść do mnie 
koło czwartej? 

— Tak, ale poco? 

— Robię szkic do mojego „marzenia,“ 
o którem ci wspomniałem, pytając, czyby 
Aneta mogła mi przeż kilka chwil pozo- 
wać. Byłoby to dla mnie wielką usługą, 
{ууш ję mógł mieć п siebie dziś na ge” 

ing. Chcesz? 

Hrabina wahała się, zasmucona naraz 
bez powodu, lecz odparła: 

— Dobrze, mój przyjacielu, będziemy u 
ciebie o czwartej. 

— Dzięki. Jesteś nosobieniem dobroci. 

1 poszedł przygotować płótno i wystu- 
дуо wać temat, by nie nudzić zbytnio swe- 
go modelu. 

Hrabina wyszła sama, pieszo, by skom- 
pletować swe sprawunki. Powołnemi kro- 
ki przechodziła przez wielkie ulice, na- 
siępoia powróci zwoka. ва ајаг Ма. 
lesherbes, czuła bowiem, iż nogi się pod 
nią uginają. Gdy przechodziła koło ko- 
ścioła św. Augustyna, ogarnęła nią niepo- 
konana chęć wejścia do kościoła i wypo- 
гушуп. Popekięła wielkie drzwi; = pray- 
jetmnością odetchnęła świeżem powietrzem 
obszernej nawy; wzięła krzesło i usiadła. 


cegiełek z majat 
romcewa w pow. gżackim | Łomonosowa 
w powiecie syczewskim, guberni smoleń- 
skiej, 

Uznanie zyskały okazy olejarni Chłudo- 
waz Jarcewa, makuchy hr. Klejnmichela 
i wyroby olejarni braci Łarje z Pińska. 
Bardzo dobre okazy mąki, kleju, węgla i 
tłuszczu z kości przedstawiła jedyna miej- 
scowa fabryka większa Borystenów pod 
Orszą, własność firmy von Strycka i Yon 
Wahia. Podobne okazy zapełniały witrynę 
petersburskiej fabryki przetworów z kości. 
Zwykły klej stolarski przedstawił Zubow 
z pow. smoleńskiego. 

Gorzelnie gospodarskie reprezentowali: 
Błandow-Murowcew z pow. gżackiego, Wł. 
Engelhardt z Klimowa i К. Wasilewski z 
Horodni, a czysto przemysłowe: Pastu- 
chow z pow. orlowskiego i Ałtuchow ze 
Smoleńska. Piwo i miód wystawiły dwa 
browary miejscowe: „smoleńskiego towarzy- 
stwa akcyjnego“ i „braci Jefremenkow". 

Mąka przedstawiała się na wystawie 
bardzo ubogo, pomimo wyborowych okazów 
pani Tałdykin, posiadającej pierwszorżędny 
młyn walcowy w Jelen, i dobrych wyrobów 
z Sobolewa w pow, kraśnieńskim. 

Właściciel ziemski, inż. L. Hrebnicki, na- 
desłał okazy trzech gatunków syropu z kar- 
tofii z fabryki swej, istniejącej w pobliżu 
stacyi Tołczyn dr. żel. moskiewsko-brzes- 

againd zad jego, W, Зана, wy- 
ł drożdże. Obok: tych ostatnich, zaj- 

y miejsce drożdże firmy Giwartow- 
skiego z Moskwy. 

Krochmalnictwo bylo 
przez okazy, Plejowskiego z pów. mohylew- 
skiego i Natalii, Milityńskiej, która całą 
swą produkcyę (około 2,000 pndów) ma za- 
kontraktowaną do pobliskiej fabryki tkac- 
kiej Chłudowa w Jarcewie. 

Okazy konserw suszonych przedstowiła. 
fabryka k. Urusowa z klucza owinowskie- 
go, firma Prochorowa z m. Bielawy w gub. 
tulskiej, i Zabusow z Symbirska. 

Dwie firmy moskiewskie przedstawiły 
wyroby Копорпе. Nadesłało też swe okazy 
moskiewskie towarzystwo wyrobów gumo- 

з Moskw 


reprezentowane 


“Жеш; byla, jak bardz тагуга: 
nek. Wierzyła w Boga bezwzględnie, nie 


mogąc sobie wyobrazić istnienia świata, 
bez istnienia Stwórcy. 

Ojciec jej, paryski mieszczanin, nie 
wszczepił w nią żadnych zasad pobożności; 
do swego zamążpójścia praktykowała ją 
też dość niedbale. Ponieważ nowe jej po- 
łożenie nowe też wkładało na nią obowią- 
ski względem kościoła, wykonywała więc 
tę lekką służebność punktualnie. 

Stała się opiekunką licznych i znanych 
bractw religijnych, nie opaszczała nigdy 
mszy niedzielnej, dawała jałmażnęj dla sie- 
bie bezpośrednio, dla świata za pośrednie- 
twem księdza, wikarynsza parafi. 

Często modliła się przez obowiązek, nie- 
jednokrotnie zaś, bo była smutną, że oba- 
міма się nadewszystko opuszczenia przez 
Oliwiera. Nie powierzając wówczas niebu 
przyczyny swych modłów, traktując Boga 
z równą hypokryzyą jak męża, Мадаја go 
o pomoc. Do ślnierci ojca niegdyś, a świe- 
żo po Śmierci matki, miała gwałtowne na- 
pady nabożności, modłów namiętnych, u- 
niesień ku temu, który czuwa nad nami i 
nas wspiera. 

I oto teraz, w tym kościele, do którego 
przypadkowo weszła, uczuła nagłą potrze- 
bę pomodlenia się nie za coś ani za kogo, 
lecz za siebie, siebie samą tylko, jak nie- 
dawno uczyniła to na grobie matki. Po- 
trzeba jej było kolwiek pomocy 
i wzywała teraz Boga, jak tegosamego 
rana jeszcze wezwała lekarza. 

Dingo klęczała w ciszy kościoła, przery- 
wanej zrzadka czyjemiś kroki, Potem na- 
gle, jakgdyby zegar wybił w jej sercu, 
wzbudziły się w niej wspomnienia, wycie 
кв zegarek, drgneta, ujrzawszy blisko 
czwartą Па Śpiesznie do domu po 
córkę, na którą Oliwier pewnie już czekał. 


Znalaziy obie artystą w jego pracowni, 
studyującego na płótnie pozę swego ушш 


Przemysł, handel i kominikacye, 


Drogi wodne. 

— Okrąg komnikacyj w Kijowie wy- 
pracował projekt oczyszczania koryta Dnie- 
pru; roboty, których koszt obliczono na 

500,000 rs, potrwają lat kilka. 

Drogi żelazne. 

— W poniedziałek odbyło się w War- 
szawie posiedzenie połączonych rad znrżą- 
dzających towarzystw dróg żelaznych WAr- 
szawsko-wiedeńskiej 1 warszewsko-bydgo- 
skiej. Przedmiotem narad były sprawy 
taryfowe, a w szczególności telegraficzna 
propozycya d. ż. iwangrodzko-dąbrowskiej 
w. przedmiocie dzielenia po połowie рошіе- 
dzy drogi warszawsko-wiedeńską i iwan- 
grodzko-dąbrowską transportów przewożo- 
nych między Warszawą í Pragą z jednej 
a Sosnowicami, Granicą, Strzemieszycami, 
Dąbrową i bocznicami z drugiej stróny. 


żel. warsz-bydz. zostaje zniesióna. 
rogach żel, warsz-wied, 1 iwangr.- 
dąbr. będą obowiązywały jednostajne tary- 
fy od przewożonych do Warszawy nastę- 
pujących przedmiotów: węgla, żelaza, 80- 
rowca, wyrobów żelaznych, cementu i kwa- 
sów, o ile te przedmioty będą wysyłane 
z Sosnowca, Strzemieszyć i Dąbrowy. Za 
podstawianie wagonów do Кора!й, drogazel. 
warsz-wied. będzie pobierała ' takąsamą 
opłatę, jak droga żel. iwangr--dąbr., którą 
to орай obecnie pobierany zatwierdziło 
dawniej ministeryum komimikacyj.* 
Nowosti dowiadają się, że do mi- 


5 dokładnie odt 
co widział w parka Monceau, przechadza- 
jąc się 2 Anetą: ubogą dziewczynę, maizi- 
cą z otwartą książką па kolanach. Заһа! 
się długo, czy zrobić ją brzydką, czy 
ładną? brzydka — miałaby więcej cha- 
kteru, pobudzałaby więcej do rozmy- 
Фай, wzruszeń; zawierałaby więcej Rlyzoli. 
Ładna — pociągałaby więcej, rożtaczała 
urok i podobałaby sit. 

Pragnienie odtwórzenia postaci swej ma- 
lej przyjaciółeczki zdecydowała go. Roz- 
marzona będzie ładną і będzie mogła skut- 
kiem tego urzeczywistnić poetyczne ma- 
rzenie jego, gdy brzydka skazaną byłaby 
na marzenia bez końca i bez nadziei. 

Skoro tylko obie kobiety weszły, OJi- 
wier, zacierając ręce, zwrócił się do malej: 

— Zatem, panno Nanetko, będziemy ra- 
zem pracowali. 

Hrabina wydawała się niespokojną, U- 
siadła w fotelu i patrzyła па Oliwiera, 
umieszczającego w odpowiędniem świetle 
ogrodowe krzesło. Następnie otwórzył ол 
bibliotekę i zwrócił się z wahaniem йо 
A oka 
— 00 pani córka czyta? 

— Ach! mój Boże! wszystko jedno; daj 
jej рап tom Wiktora Hugo. 

— „Га legende des siècles? 

— Można. 


1 iskaj: łowianych 
Węże farb ma jonka Чокой 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


№ 23, 


3 
nisteryum komi j. wniesiono projekt 
prywatny, dotyczący urządzania bufetów. 
na pociągach kolejowych. 
Handel. 
— W m h banku państwa przy 
ulicy Nowogrodzkiej sprzedaż chmielu, po- 


zostalego z jarmarku, postępuje opieszale, 
Zarząd muzeum przemyslu í handlu zapro- 
ponował plantatorom, ażeby wzięli mi 

w уніатів nasion, „gdzie, к pewnodcią 
znajdą sposobność do sprzedaży. Muzeum 
zastrzega. sobie jednak 5%, od dokonanych 
na wystawie sprzedaży. 

Do Petersburga przybył prezydent m. 
jowa, S. М. Solskij, z zamiarem starania 
się o rozmaite ulepszenia dla miasta: © bu- 
dowę przystani, komory celnej, kolei obwo- 
dowej i t. d. Według doniesienia gazet ki- 
олз, prezydent miasta nosi śię z Zi 
miarem zrobienia Kijowa głównym punktem 
handlowo-przemysłowym w całym kraju po- 
łudniowo-zachodnim, 

— Towarzystwo kolei żelaznych ром 
dniowo-zachodnich przygotowało 26 kry- 
tych wagonów towarowych, do przewozu 
owoców świeżych ж Besarabii. 

— Kupcy zbożowi z Odesy i Kijowa są 


bardzo zadowoleni, z nowych taryf na wy- |ś 


syłane do Królewca i Gdańska zboże, po- 
nieważ koszty przewoza z wielu stacyj sta- 
niały o 15 йо 20 kop. Może jednak stracić 
na tem Odesa, albowiem transporty zboża 
będą prewdopadobnie wysyłane raczej do 
portów Baltyku,. aniżeli do portów morza 
Czarnego. 

Pieniądze. 

— Wbrew doniesieniom, innych dzienni- 
ków, zapewniają „Nowosti*, że dotychczas 
Mech zg zaledwie 10 fałszywych 25-0i0 ru- 
błówek: 3 w Petersburgu, 3 w Moskwie, 
1 w узлу Nowogrodzie, a 4 w innych 
miastach. 

SĘ polerki уы z кү) 
jak zapewniają „Moskowskija wiedomośti,* 
otrzymał rozporzadzenie kwa skarbu, 
ażeby nie puszczać w obieg nowych "аву 
gnat 26-rublowych, ponieważ  ekspedycya 
papierów państwowych wypuści wkrótce 
tee wartosci banknoty nowego stempla. 

oczty. 

— Główny zarząd poczt i tolegrafów za- 
wiadania о otwarciu oddziału pocztowego 
w miasteczku Kormie, pów. robaczewskim, 
gub. mohylewskiej i ekspedycyt depesz ko- 
respondencyi więdzynarodowej w Dobruszn, 
w. tejże guberni. 

Przemysł. 

— Komitet ministrów ma rozpatrzyć 
wkrótce wniesione przez ministerymm dóbr 
państwa ustawy. towarzystwa jedwabnicze- 
go i rybołówstwa w Warszawie. 

— ,Kijewlanin* donosi, że próby, doko- 
nane w kilku cukrówniach, przekonały, iż 
buraki tegoroczne dają po polaryzacyi od 
8 do 197, czystego cukru, soku zaś do- 
brego od 74 no 80%. Zbiór z dziesięciny 
wypadł о 209, mniejszy, niż w roku ze- 


szłym. 
M kijowskie biuro syndykatu cukrowni- 
ków zawiadamia, że. z otrzymanych dotych- 
czas od fabrykantów cukru wiadomości o 
маре. plantacyj buraków, nie można Wy- 
prowadzić. wniosku o wymiarach przysz 
produkcyi. Z tego powodu, dnia 27 b. m. 
odbędzie się w Kijowie zebranie cukrowni- 
ażeby na podstawie dokładniejszych 
е do tego czasu zebr 
je kwest; 


się „ by pr 

łodą пенси zajętą czytaniem. 

Serce mu się ściskało, palce drżały; nie 
wiedział со robi, i mi odcienie barw, 
do tego stopnia czuł się wzruszonym wo- 
bec tego zjawiska, tego zmartwychwstania 
w temsamem miejscu po latach dwnnastu. 

Skończyła wreszcie czytać і spoglądała 
przed siebie. Zbliżywszy się do niej, Oli- 
wier dostrzegł рой jej powiekami dwie ja- 
sne przejrzyste krople, które powoli spły- 
эу ро policzkach. 

zadrżał, wzruszony jednem z tych 
wstrząśnień, nad któremi człowiek zapano- 
wać nie jest w stanie, i szepnął, zwracając 
się do hrabin, 
ona piękna! 


— Boże, ji i 

Lecz stang! zdumiony przed wykrzywio- 
ną konwulsyjnie twarzą hrabiny, 

Oczami, w których widniało” nieopisane 
przerażenie, patrzyła na niego i córkę. 
Zpliżył się zaniepokojony, i spytał: 

— (o ci jest? 

— (сє 2 tobą mówić, 

Wstała i rzekła spiesznie do Anety: 

— Zaczekaj tu, moje dziecię; mam coś 
do powiedzenia panu Bertin. 

Т przeszła szybko do sąsiedniego saloni- 
ku, Ее czekali na niego zwykle goście. 

nią, ze spuszczoną głowę, nic nie 
roznmiejąc. Skoro tylko pozostali ваті, 
chwyciła go za obie ręce i wyjąkała: 

— Oliwierze, Oliwierze, па miłość bo- 
sky miech ona ci więcej nie pozuje. 
mieszany szepnął: 

а czemu? и 
ürywanym szybkim głosetn: 

— (zemm? Олеши? I on jeszcze pyta? 
le czujesz zatem sam, czemu? O! powin- 
nam to była pierwej odgadnąć, ja, ale od- 


nadprodukcyi i ną zasadzie punktu 3-go kou- 
wencyi, postanowić przyśpieszenie terminu 
wywozi, w razie potrzeby. 

— Wśród przemysłowców ruskich po- 
wstał projekt zorganizowania spółki, cê- 
lem eksploatowania bursztynu nad brzegą- 
mi morza Baltyckiego. 

— Spółka kapitalistów włoskich przed” 
иа w Petersbnrgu starania о фо. 
zwolenie eksploatowania bogactw mineral- 
nych na Kaukazie. 

— Ministerynm dóbr państwa otrzymało 
do zatwierdzenia ustawę towarzystwa. nk- 
гурро dla rozwoju jedwabnictwa w Ro- 
syi i handlu jedwabiem z zagranicą, Za- 
wiązujący spółkę posiadają 500,000 rubli 
kapitału. 

— Towarzystwo gospódarstwa wiejskie- 
go w Kijowie stara się w ministerynm dóbr 
państwa о pozwolenie zawiązania przy to- 
warzystwie stałego komitetu do popierania 
chnielarstwa w kraju południowo-zacho- 
duim. Program prac komitetu jest nastę- 
ujący: 1) gromadzenie danych o chmie- 
аттас) krajowych 1 plantacyach chmielu 
w państwie; 2) upowszechnianie: wiadomo- 
ści o hodowli chmielu za pomocą stacyj di 
dezytów, dzietek popular- 
nych i t. d; 3) zawiązanie stalych stósm 
ków pomiędzy ehmielarzami | piwowarami: 
4) zakładanie stacyj doświadczalnych, а 
wedle możności składów chmielu; 5) wyda- 
wanie pisma poświęconego chinielatstwn i 
przemysłowi browarskiemu. 

— Gubernie małoruskie dostarczały przed 
laty po 80000 pudów saletry rocznie dla 
ministeryum wojny, ostatniemi wszakże 
czasy ilość produkowanej tam saletry spa- 
dta do 10,000 pudów. Dla podniesienia z 
upadku tego przemyslu ministeryum zamie- 
rza. zarządzić środki, które będą obmyśla- 
ne po zbadaniu sprawy па miejscu przez 
bieglego delegata. 

— 0 uzyskanie przywileju trzyletniego 
na przyrząd do poznawania wina fxłszo- 
wanógo stara się w departamencie handlu 
i przemysłu kupiec L, Кока, 

Rolnictwo. 

— Jeden z korespondentów „Tygodnia* 
donosi, że na polach swoich zauważył nie- 
znany dotychczas objaw zanikanin żyta, 
Nowa. choroba tem się objawia, że przy 
rozwijaniu się piórek roślinki tracą właści- 
wą im barwę i przybierają odcień ciemno- 
siny в wiele listków wpada w kolor jasno 
fiolkowy. Następnie sinieją i więdną, końce 
niezdrowych piórek, wreszcie cała roślina 
opada i gnije. Obumarle żyło bardzo la- 
two wychodzi z ziemi, korzonki bowiem 
ву о йө. 

— „Moskowskija wiedomosti* donoszą, ża 
wielu rolników w guberni połtawskiej, czer- 
nikowskiej í charkowskiej zaczęło uprawiać 
pszenicę chińską, zwaną „dajchumija-za“, 
sprowadzoną z Chiu w roku 1886 do okrę- 
g semireczyńskiego, a w roku zeszłym 
jeconą rolnikom gubernij  czarnoziemnych 
przez stepowego  generaigubernatora Kot- 
pakowskiego. Próby powiodły się doskona- 
le; pszenica chińska plennością przewyż- 
szą wszystkie znane gatunki а, oprócz te- 
o wyróżnia się dužem  mącznem ziarnem. 
лере rezultaty otrzymano па gruntach 
łowych. 


zje 


У! tylko, 
mogę ci teraz nie powied: 
‚ że zasłabła, 


po moją córkę. Powiedz j 


рой) po dorożką i przyjdź do mnie, за} 


godzinę... Przyjmę cię samal 
Je ostatecznie со ci jest? 

Gotową była dostać za: chwilę nerwowe- 
go ataku. 

— Zostaw imie. Nie mogę ta mówić. 
Тай po moją córkę È poślij ро dorożkę. 

Usłuchał i wszedł do pracowni. Aneta, 
nie nie podejrzywając, zabrała się znów do 
czytania, z sercem przepelnionem smutkiem 
przen ребус, a razdzierjącą historyę. 
Oliwier rzekł do niej: 

— Matka twoja czuje się niezdrową. 
Zasłabła jak tylko weszła do sałoniku. 
Taź do меј. Biegnę po eter- 

Pobiegł do swego pokoju 1 wrócił. 

Zastał obie płaczące jedną w objęciach 
Aneta, przejęta czytaniem, pozwo- 
wydobyć się nazewnątrz взели wźru- 
ju, zaś hrabina starala się ulżyć sobie, 
mieszając swą rozpacz z tym” łagodnym 
smutkiem i lzy swoje ze łzami córki. 

Czekał chwilę, ше śmiejąc przemówić i 

patrząc na nie, przejęty виш niewypowie- 
iang melancholią. 

Nakoniec spytał: 

— T cóż, lepiej раш? 

Hrabina odparta: 

— Tak, cokolwiek: To'nic. 

— Czy posłułeś pan ро powóz? 

— Tak; nadjedzie za chwilę: 

— Daśkuję, mój, przyjacielu.  Zawiele 
cierpień doznałam od pewnego czasu, 

— Род zajechałi— oznajmił lokaj. 

T Bertin, pełen tajemnej trwogi, aż do 


jeszcze przyjaciółką. 


podprowadi swą Шай osłbion j 


linie telegraficzne, ogólnej długości 559 
wiorst. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(=) Upadłość, Dowiadujemy się, że je- 
dna z бш moskiewskich rozpoczęła sta- 
rania o ogłoszenie upadłości tutejszego do: 
my handlowego Ме, [ermann. 

(--) Łodzianie w Petersburgu. Niedaw- 
nu skończyły się egzaminy wstępne йо wyż- 
szych specyałnych zakładów  hadkowych. 
Z byłych wychowańców łódzkiej wyższej 
szkoły rzemieślniczej czterech przyjechało 
do Petersburga w celu składania egzami- 
nów konkursowych. Z tej liczby trzech po- 
siadało patenty z lat zeszłych, a jeden — 
z roku bieżącego. Utrzymali się przy egza- 
minie knkursowym i przyjęci zostali dwaj, 
a mianowicie р. Henrych Adam do fnsty- 
tutu inżynierów cywilnych i p Xlaksymow 
Włodzimierz do instytutu technologiczne- 
go. W rozpoczynającym się rokn akade- 
mickim 1889/90 studentów łodzian w Pe- 
tersburgu posiadamy 15 w. następujących 
trzech zakładach naukowych: а) w insty- 
tacie technologicznym na T kursie Maksy- 
mow Włodzimierz, na IIL kursie Tatary- 
now Włodzimierz (wydz. chem.) i Jung Ma- 
ryan (wydz. mech.), na IV kursie Gëtzen 
Bolesław (wydz. mech.) i Adamiecki Karol 
(wydz. mech.), na V kursie Brzeziński Jan 

mech.) i Dobrzyński Daniel. (wydz. 

b)w instytucie inżynierów cywil- 
nych na I kursie Henrych Adam, na III 
kursie Grzymski Dyonizy, na LV kursie 
Lande Dawid i Stebelski Ignacy Stanisław, 
па V kursie Jensch Adam i Zeligsohn Adolf; 
с) w instytucie leśnym na III kursie Mu- 
sierowicz Władysław 1 Taranow-Bielożerow 
Michał. 

(—) Sekretarza hypotecznego przy s4- 
dzie pokoju m. Łodzi, p. Hipolita Borow- 
skiego, na własne, żądanie, uwolnił оф obo- 
wiązków, zjazd sędziów pokoju postanowie- 
niem z dnia 9 b. m. 

(—) W sprawie p. Rudowskiego, osądzo- 
nego ża wykroczenie przeciwko nstawie 
o małoletnich, obecnie w drodze apelacy 
mającej się rozstrzygać w zjeździe sędziów 
pokoju, stawać będzie jako obrońca, xdwo- 
kat przysięgły z Warszawy, p. Pepłowski. 

(—) 0 majstra. W jednej z łódzkich 
mniejszych fabryk, ośmiastu robotników 
odmówiło swej pracy /z powodu wydalenia. 
przez, właścicieli majstra, od lat kilku po- 
zostającego w tejże fabryce. Ponieważ nia 
było innej rady; właściciel przyjął wydalo- 
nego majstra z powrotem, a robotnicy do- 
piero wtedy, wzięli się znowu d 
Fabryka, “skutkiem tego 
dwa dni była nieczynną. Mówiono, 28 ro- 
botnicy: byli podmówieni przez majstra i 
skutkiem tego fabrykant wymówił im wazy- 
stkim miejsca. W poniedziułek pomiędzy 
robotnikami a pracodawcę nastąpiło poro- 
zumienie i robotnicy pozostali się w fabry- 
ce. Majstrowi podniesiono płacę o da rii- 
ble tygodniowo, 

(—) W kwestyi zamykania szynków. Po- 
mimg istniejącego przepisu о zamykaniu 
szynków z nastaniem godziny 10 wieczoć 
rem, szynkarze łódzey zazwyczaj temu się 
opierają i wbrew przepisóm w zakładach 
swoich goszczą często do гапа różne tfdy- 

a szyukarzy, ғо 


з 


woli na hrabinę, nie przypuszezając nawet, 
żeby miała posądzać go o podobnę рой 
i postanowił za chwilę nie szezędzić jej 
ostrych wyrazów. 

Po chwili wszedł do niej,, z niecier- 


całą drogę przygotowywał ze warastającym 
golowam rozumowania лену które mia- 
у go usprawiedliwić 1 pomścić za podobne 
podejrzenie. Znalazł ją leżącą na szeżlon- 
gu, z twarzą zmienioną przez cierpienie. 
A więc — zaczął oschle — racz 

wytlómaczyć mi dziwaczną soeng, jaky 
zrobiłaś przed chwilą. 

Odpasta złamanym: glosem: 

— Jakto, jeszcze. nie zrozumiałeś? 

— Nie, wyznaję. 

— No, Oliwierze, poszukaj no dobrze 
W swem sercu. 

— W mojem. sercu? 

— Tak; w głębi swego serca. 

Nie rozumiem; Wyttómacz się jaśniej. 

— Poszukaj w. głębi, swego serca, слу 
niema tam іе niebezpiecznego: dla ciebie 
i dla mnie. 

— Jeszcze taż. powtarzam, że nje rozu- 
miem. Zgaduję, że zrobiło się соё w two- 


pliwością czekając wytłómaczenia. Przez | częła: 


pajających przeważnie roboczą, wy. 
wóływało często złe skutki i, jak niers 
moglismy się przekonać, szynki były аб. 

Чеш wszelkich zbrodni, jakie się w Łodzi 
zdarzały. Ukrócenie tych wykroczeń szyn- 
Катту jest zadaniem dla -policyi, z powodu 
rozlegiości miasta, bardzo trudnem i pra. 
wie niemożliwem, wobec _nielioznego, jak na 
Łódź, personelu straży ziemskiej. Яагаад 
еши najskuteczniej mogliby _ Właściejdie 
domów, kładąc za warunek зубі okato. 
rom szynkarzóm zamykanie zakiadów. pu 
godzinie 10 wieczór. Warunek ten. шор. 
by być wniesiony do kontraktu najmu szyn. 
kn. za niedotrzymanie którego właściciel 
domu miałby prawo żądać przed sądem 
sksmisyi szynkarza. - Byłby to jedyny spo. 
sób na naszych szynkarzy, którzy s4 nie- 
poprawni pomimo kar, jakie za powyższą 
przestępstwa ponoszą. 

(22) W. jednej z tutejszych fabryk, one 
gdaj pękł pas główny, "skutkiem czego fa. 
Ма przez. caly. dzień..była. nieczynną, 

(—) Rzeźnicy tutejsi zakupili na targu 
warszawskim 100 sztuk nierogacizny, któ. 
rar dniu weżórajszym ‘do Łodzi dosta. 
wili. 

(—) Pożar. We wtarek o godzinie dej 

po poludniu, wybnehł pożar w posesyi p 
eopnidw przy ulicy Średniej... Przybyła na 
miejsce. wypadku straż, ogniowa ochotnicza 
T oddziału. pożar ugasiła. 

(>) Do jednego ze sklepów ubrań we- 
ała włościanka, niejaka J; Z, z zamiarem 
kupienia zimowego palta. Kiedy zgodzono 
się już o cenę, włościanka zauważyła, 
palio nie będzie dla ni ; ойр 
więc od zamiaru nabycia. Niezadowolona 
л takiego obrotu rzeczy właści К 
talnie wyrwała włościanoe 9 i 
і rznciwsży, na niy paltem, zaczęła. krzy- 
стеб, że schwytała złodziejkę, Fortel, ten 
jednak się nie udal 1. właścicielkę „sklepu 
pociągnięto. do, odpowiedzialności sądowej. 

(-—) Smutny wypadek. Dnia 8 b. m. 
o. godzinie 3 ро południn, służąca. Józefa 
Dula; pozóstawiwszy w mieszkaniu dziecko 
jodnorocane hez dozoru, wyszła po wo 
W czasie jej nieobecności dziecko przyczoł- 
galo się do szadlika z wodą, do którego, 
nachyliwszy się, wpadło, Kiedy służąca 
wróciła, dziecko już nie żyło. Wszelki 
atunek okazał się bezskutecznym. 

(>) Awantura. па ulicy. Rzeźnik О, na- 
jnt firmana В. „do, przewiezienia straganu 
z Górnego Rynku do mieszkania, za со o- 
bowiązał się zapłacić Кор, 50. Gdy furmau 
zajechał po stragan, О. chcąc. i tu zarobić, 
umówił. się д dwoma innymi wzeźnikani, 
którzy za zwrotem. trzeciej części муш 
grodzenia mieli stakże na furze В, prze- 


„| wieść swe stragany, Furman spostrzegł 


się dopiero, kiedy. zajechał, przed dom rze- 
źnika. Zażądał więc większego wynagro- 
dzenia, lecz Q- nie chciał nie dopłacić. Po- 
wstała awantura, z której furman wyszedł 
modno. pofurbowany,  Jecz. dopiął: swego — 
rzeźnicy, musieli mu zapłacić rs. 1. 

(—) Nieudana wyprawa. Do domu Ays 
przy ulicy Widzewskieję w nocy dostało się 
przez płot kilku rzezimieszków, którzy za- 
częli już plądzować, obórki, lecz spłoszył 
ich stróż domu. 

(=) Kradzież. Pannie M. A. we wtorek 
na rynku okolo: nowego: kościoją, skrall 
rzezimieszek niewiadomego nazwiska toreb- 
kę z trzema rublami, 

ność. Wa. wsi Żabi 


o twem samien/u, lecz 


nie 


6 вани. 
— Nie mimi rozwiązywać zagadek. 
Proszę cię, mów jaśniej: 

Wtedy podniosła się, wzięła za obie rẹ- 
ce malarza i trzymając је wyrzekła jak 
gdyby każde słowo ją rozdzierało ua części. 

— Ostrożnie, mój przyjacielu, zakochasz 
się w mojej córce, 

Wyrwał szorstko ręce i z energią nie- 
winnego, który broni się wobec potwarzy, 
z żywą gestykalncyą i wzrastającem oży- 
wieniem bronił się, oskarźając ją, ze swój 
strony, że go o coś podobnego posądziła. 

Pozyoliła mu długo mówić, nie. wierząc 
gni. słowu, pewna swego, poczem znów Zi- 


— Ależ ја cię nie podejrzywam, mój 
przyjacielu, ty mie wiesz, co się z tobą 
dzieje, jak ja jeszcze dziś rano nie wie. 
działam.  Traktajesz mnie, jak gdybym ci 
wmawiała, że chcesz uwieść Anetę, О! niel 
niet; Wszak, ja wiem, jak prawym jesteś, 
godnym szacunku i zaufania, Proszę cię 
tylko, błagam, zajrzyj. w głąb swego, serca 
cay uczucie, jakie zaczyna się w tobie го. 
dzić, pomimo twej woli, dla mej córki, nie 
ma charakteru odmiennego od. zwyklej 
qrzyjaźni. Я 

Gniewał się, i coraz bardziej rozdrażnie- 
ny, bronił znów z całą lojalnością, jak to 
czynił przed sobą, gdy szedł do. ni 
chwilą ulicą, 

Ашы М эб, | mówia maat 
pnie.półgłosem, bez gniewu, niczachwi 
bęswęm przekonani lecz śmierelnie bladi- 


ij wyobraźni, alena sumieniu mojem. nie 
widzę nie. 


(D. c. nh 


AN 


Nr 228; 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


god Łodzią, zamieszkuje Gustaw Glfick, ma- 
И obecnie 101 lat. Starzec już nie mo- 
chodzić, lecz przytoności nmysłu nie 


racit. 

2) Zaginiony. Włościanin ze wsi Stri- 
mień, gminy Poddębice, Jan Gatka, wybrał 
się do Łodzi w zeszły piątek i dotąd do 
domu nie powrócił, jak również nie dał znać 
żouie gdzie się znajduje... Od.poniedziałku 
„akłopotawa żóna poszukuje męża w na- 
жеш miescie bez skutku. 

(—) We wsi Nowosolna, zapewne przez 
swawolę, ktoś zapalił nl w pasiece koloni- 
sty Dinera. Ponieważ działo się to w no- 
cy i nikt ognia nie spostrzegł, pasieka 
spłonęła do szczętu. 4 

( ў W osadzie powiatu łódzkie- 
go, tamtejsza mieszkanka, Anna D., po 
is pięcioraczki. Wszystkie dzieci żyją już 
od tygodnia i znajdują się w jaknajlepsżem 
zdrowiu: 

(—) Na drodze pomiędzy Łodzią i Alek- 
sandrowem, kilku łobuzów napadło 14-sto 
letnią dziewczynę powracającą z Łodzi do 
wsi Złotnicy. Przejeżdźający właśnie p. С. 
odstraszył napastników i dziewczynę ode 
wiózł do domn. 

(—) Teatr łódzki. Wczoraj о godzinie 
wpół do 10-tej rano, z okazy! pierwszej ro- 
cmicy otwarcia „teatru łódzkiego*, odbyła 
się w kościele Św. Krzyża solenna woty- 
wa, podczas „której artyści teátru miejsco- 
wego wykonali stósowne pienia religijne. 

Dziś przedstawioną będzie komedya „Na 
lasce zięcia“, jeden z najlepszych utworów 
literatury dramatycznej francuskiej. 

W piątek” pierwsze przedstawienie po 
cenach zniżonych. Dang będzie operetka: 
„Baron cygański”. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— Pod redakcyą i nakładem p. Michata 
Wołowskiego, zaczęła wychodzić w War- 
szawie zeszytami „Encyklopedya humoru“. 
Nadesłany nam pierwszy zeszyt. sprawia 
bardzo korzystne wrażenie. Na _ wstępie 
znajdujemy interesującą rozprawkę o hu- 
morze, jego wpływie 1 znaczeniu, poczem 
rozpoczyna się właściwa encyklopedya, obej- 
mająca w. porządku alfabetycznym szereg 
artykulików, starannie dobranych, odzna- 
czających się często istotną werwą i do- 
зкопаје napisan Pod każdym z arty- 
kulików wybitniejszych pisarzy znajdują 
się ireściwe ich życiorysy. Całość obejmie 
60 — 70 zeszytów; cena za zeszyt kop. 15, 
za całość przy opłacie z góry rs. 7. 

— W- Warszawie ma być otwarty kans 
tor, który artystom: dostarczać będzie mo- 
deli oraz kostyumów i rynsztunków staro- 
żytnych, potrzebnych do wykonywanych 
dziel arty! 
Va wystawie towarzystwa sztuk pię- 
knych_ znajduje się „studynm* młodego s3- 
mouczka rzeźbiarza Laszczki. 

— Tanje kuchnie tutejsze mają być po- 
dtug nowego. projektu. liczebnie. АНА 
ne. Mianowiċie projektowane jest założenie. 
nowych w okolicach ulic Chłodnej i Solea. 

— Jadącym do Krakowa пз zjazd his 
rugów, który odbędzie się, w dniach 16, 
17 i 18 b. m., zarząd kolet wiedeńskiej ob- 
niżył ceny biletów o 50%, w ten sposób, 
że z powrotem od granicy wydawane im 
będą bilety bezpłatne. 

— Obywatel z powiatu kobrzyńskiego 
p. Dmochowski, wyjeżdżając z, Warszawy 
koleją petersburską,, zgubił pugilares, za- 
wierają 800 rs. gotówki i ы zastawny 
1а 3,000 rubli. Spostrzegł sią dopiero рі 
wsiadania” 'do| wagonie, gdy” usłyszał jak 
ktoś rozpytywał się pasażerów, czy kt 
z nick Ша. тшй pugiłaresi. , Rzadki 
uczciwości znalażca, Dominik Koładziejczyk, 
terminator. tkacki, zamieszkały w Brudnie, 
otrzymał 150 rubli nagrody. 

Petersburg. 

‚„ — „Petersb. wiedomiosti* donoszą, źe ma- 
ją zajść zmiany w przepisach co do wy- 
kroczeń prasowych. 

— Ministeryam spraw wewnętrznych, jak 
donoszą „Nowosti*, roztrząsa kwestyę prze- 
ksztalcenia izb szlacheckich w kraju za- 
chodnim. 

= Departanient poczt i telegrafów, jak 
donosi „Nowoję remia“; zawiadomi jade 
władnych urzędników, że cudzoziemcy, siu- 
żący w zarządzie poczt i telegrafów, win- 
ni przyjąć ruskie poddaństwo, jeśli chcą po- 
Zostać na urzędach. 

-q Departamant Jekarski zamierzą zmniej- 
szyć liczbę wiejskich cmentarzy. Wspólne 
UN kilku wsi „cmentarze będą pod tadzo- 
rem specyslnym pilnującym porządku i 
względów sanitarnych. | 

— Departament leśny ministerynm dóbr 
резов. opracował projekt przepisów о po- 
lowaniu, który przedstawiony zostanie do 
zatwierdzenia w drodze prawodawczej. Pro- 
jekt ustanawia oddzielne świadectwa my- 
Aliwskie, które wydawać ma policya za o- 
Platą 15-sta rs. na ток. Wzbronione zosta- 
nie polowanie na pewnego gatunku pta- 


ctw w: czasie 704. 13-00 marex ilo Zf-g0 
lipca, przyczem ostateczne określenie ter- 


! 


|szenie tego przepisu karane będzie grz) 
wnami, pozbawieniem prawa połowania i | 


[wW 


minu, w którym będzie wolno polować na 
różne gatunki ptactwa i zwierzyny, žale- 
зе of generał-gubernatora, który 
тту}, ms miejscowe таг. Roz- 

enie o ustanowienia terminów po- 
lowsnia ogłasane będzie w miejscowych 
„Gubernskich wiedomostiach* i wywiesza- 
fe we wszystkich gminnych i policyjnych 
zarządach. Polowanie na ptactwo Г zwie- 


rzynę, pożyteczną dla gospodarstwa rólne- 
go i leśnego wzbronione zostaje. w maru- 


odebraniem broni. Do pożytecznych zwie- 
rząt projekt zalicza: żubry, tury, bobry, 


| samice łosi, jeleni i sarny; do ptactwa zaś, 


którego ше, będzie wolno niszczyć —wszyst- 
kie gatunki śpiewające i niszczące roba- 
| ctwo i owady, jak dzięcioł, kawka i t. p. 
Za zabicie samicy jelenia, łosia lub saray 
Кага pieniężna. wynosić będzia 50 rs, zal 
zabicie zaś innego użytecznego zwierza lub 
piaka—25 rs., а w pewnych okolicznościach 
myśliwy traci w dodatki prawo polowania 
па pewien czas Inb nazawsze. 
— Główny zarząd stadnin rządowych 
zwrócił się do wszystkich towarzystw wy- 
ścigowych w sprawie oznaczenia terminów 
wyścigów konnych na rok przyszły, Towa- 
rzystwo, wyścigów. w, Królestwie otrzymało 
propozycyę urządzenią sześciu dui wyści- 
gów od d. 21-до maja dø 8-0 czerwca. 
powiedzi na powyższą odezwę towa- 
rzystwo zażądało utrzymania terminu ze- 
szłorocźiego, t.j. od 1-20 czerwca, powoś 


łując się na względy klimatyczne 
Jiczność, że w tym czasie, odby 
mark wełniany sprowadzając) 


do 


Towarzy 
chowu koni w. 
ye urządzenia 
począwszy od 
Projekt programu: wyści- 
gów na. роп mokotowskiem jęst już Вро- 


ych, 


4-ch dni жуз 
1-go września. 


ахоп 


Obejmuje on ośm ш wyścigo- 
o dwa więcej, niż w roku bie- 

jednak, nawet takie jak 
hr. Potockich,“ „Steeple 
(лае wilanowski," zmniejszono” znacznie. 
Pozostały w dawnej wysokości jedynie, вас 
grody: „Cesarska“, „Głównego zarządu stad 
rządowych” (Беу) i „Przychówku* (Pro- 
duca). Program przesłany będzie: йо za- 
twierdzenia głównemu zarządowi stadnin 


rządowych, 
Grójcu policya wykryla niedawno п 
furmanów, przyjeżdżających z Warszawy 
do Radomia i odwrotnie, kilkanaście. listów 
prywatnych, adresowanych do różnych osób. 
Za przewożenie listów zapieczętowanych 
skazano furmanów na karę po rs. 7 К, 50 
у. Niezapleczętowane posyłki zwró- 


odpowiadać; będą. sądownie. 

W Lublinie niebawem bedzie; urzędownie 
otwartą filia banku, włościańskiego. 

We wsi Потапівмо, pod Olkaszem, spet- 
niono obydną zbrodnię; о której donosi 
„Kuryer warszawski“ ` „Mieszkaniec tam- 
tejszy, Mateusz Niewiadomy, poślabiwszy 
przed trzema laty liożą dziewczynę, w rok 
po ślubie sprzykrzył ją sobie, równie jak 
1 pierworodne. dzieję. Natomiast zawią- 
zał romans z jakąś dziewczyną, а choć о, 
stosunku tym. męża, oraz 0 -niachęci jego 
до. siebie t'dziecka” wiedziała żona, . mimo 
to znosiła -głód, biedę, a często i bolesne 
razy, nie chcąc się 2 nim rozstać, Skut- 
kiem вде obchodzenia się ojca dziecko 
zmarło. Przed dwoma tygodniami, : gdy 
żona, ро raz już niewiadomo który. z do 


jej | mu wypędzona, zgłosiła się znowu do chà- 


ty, Niewiadomy rzaeił się na nią, obalił 
ба |ziemię, silnem kopnięciem  obezyładnił, 
czem zwykłym nożem poprzecinał jej w 
ашак miejscach nogi, poobcinał kolej- 
nô palce ù rąk, póczem rozpruł brzuch i 


шут płodem: -Na jęki ofiary ktoś prze- 
(jeżdżający w. pobliśi wbiegł do chaty, co 
widząc Шаг? - ratował --się ucieczką. 
Nieszczęśliwa kobietą odesłano do кардай 
w Olkuszu, lopiero po u] je czter- 
оне Śnie Gul" уе 
niarza dzięki energicznema - poszukiwaniu 


schwytano i osadzono w więzieniu.“ 

Klęska pożaru dotknęła w zeszłym mie- 
siącu miasteczko Radnię nad rzeczką Bere- 
zyną w pow. orszańskim. Spłonęły 53 do- 
my z zabudowaniaroi. 

‘Franciszek Bossuet, nestor malarzy bel- 
gijskich, zmar} ж Brokseli w 91 roku ży- 
cia. Zmarły do ostatnich chwil życia nie 
wypuszczał pędzla» z ręki. Był on profe- 
gorem- perspektywy. malarskiej. w bruksel- 
skiej, akademii sztóky pięknych i wydał cen- 
ce dzieło o тече Niezrównany 
mistrz pod względem, perspektywy, w obra- 
zach swoich gonił zanadto za efektami 
świetlanemi i z tegi powodu w kołach fa- 


chowych nosił przydomek „peintre; du 
soleil”: i 


wyrwał wnętrzności wraz z sześciomiesię- |8 


ika powiatu olkuskiego w kilka dni | 20 


ROZMAITOŚCI. 
asm 

X Restauracya kościoła Panny Maryi 
w Krakowie wydała szczęśliwe rezultaty. 
Obecnie Matejko podjął się bezinteresownie 
przygotowania kartonów, wedłog których mło: 
dzi artyści przyozdobią ściany świątyni. Po- 
trzeba jednak funduszu na materyały i wyko- 
manie dzieł mistrza i w tym cela projektowa- 
ną jest ogólna składka. 

х Wystawę starych obrazów otwarto 
w muzeum lipskiem z prywatnych zhiorów w 
Saksonii. Na wystawie tej znajdować się bg- 
dą dzieła najznakomitszych mistrzów pendzla, 
ryginały Dfrera, Rembrandta, Rubensa i mnó- 
stwa mialarzy holenderskich. 

x Żelazny kościół w styla gotyckim wy- 
konano z żelaza kutego i lanego w belgijskiem 
tow. robót publicznych w Hennegau. Kościół 
Май! przeznaczony jest dla parańi Notre, Da- 
me del Carmen ua Manili. 

x Na rzece Missisipi pękł kocicł na paź 
rowca „Согот Kilkadziesiąt osób zginęło, 

x Obecna moda nakazuje nosić suknię ko- 
lora ‘Eiffel, krojem Eifel, z ozdobami à la Fif- 
fel. Do teatru i па koncert używane są obć- 
enie czepki, na wzór noszonych przez wieśnia- 
caki holenderskie. Upięcie włosów niskie, tiur“ 
miary i grzywki tracą *prawo_ obywatelstwa. 
Tualety balowe bramowane futrem, tożsamo 
пење. Styl „cmpire* jest przeważającym. 
ling, siedzibę romantycznej tra- 
robiono па klasztor Karmelitanek. 
W pokoju arcyksięcia Rudolfa mieści się ka- 
plica. W klasztorze otwarty będzie przytułek 
dla starców, na koszcie cesarski Do zgro- 
madzenia karmelitanek należy wiele cór naj- 
pierwszych rodzin Austryi. 

> Zabity przez byka w arenie cyrkowej 
zginął w Foutarabie słynny espada Peritta, 
którego zręczność podziwiał cały: Paryż w Tro- 
eadero- na wystawie poryskiej. Регіна był 
jważany та jedynego następcę toreadora 
Franscucła, który w czasach ostatnich porzucił 
swe ryzykowne rzemiosło. 


TELEGRAMY. 


Petersburg 7 


października. (Ag. półn.) 
Akadeia nauk przyzńsła premie hr. Uwa- 
rowa po 500 rs. następującym osobom: Mo- 
czulskiemn za „Historyczno-literacką ana- 
lizę wiersza о gołębiej ze“; Huberti 
za, „Materyały do bibliografii raskiej ХҮШ 
wieku“; Szmurło— „Metropolita Eugeniusz“; 
Siemiewskiemu,—Kwestya włościańska w 
Rosyi w XVIII i XIX wieku* i Platono- 
wowi— „Legendy wiejskie XV. 

Petersburg 8 październ 
„Nowoje wremja* potępia poligarchig no- 
wej izby francuskiej 1 wyraża obawę, że 
niełatwo będzie z nią rządzić. Jest rzeczą 
nie „do pojęcia, „że patryoci francuscy, nie 
mogę zaprzestać raz igraszki 2 Мең wid- 
dzy rządowej, igraszki niegodnej wielkiego 
narodu. 

Wiedeń 7 października. (Ag. p.). Cesarz 
Franciszek Józef powraća w czwartek do 
Wiednia, 


Warszawa, 5 
(a 4) 4745 żąć 


p : 
кна. Król. Polsk, duże 8750 żąd., ВТ. e) 
mse 87.30, żal; 0%, pożyczka wsehodnis TI еш. 
90.50 żąd.; 44, рой. wewnętrzna z 1857 r. 84.00 

SATS kap 0, liny зама ший kaj, ner, 
47.0 iyl, TIL бат. lt. B 9545 tyd: 59, laty тама: 
wne ш. Warszawy żąd., 9835, 20 kup; П 
9625 tyd., 96.00 kup L 95.00 żąd , У. 


94.70 iyd; V 9460 й 5%, Вау zast. m. 
Кс) їй 800 ММ. MY 
listy zastavna ш. Кайа 1020 
yskosto: Berlin 3%, Laudya 24%, 
еы o. ышын By, үш 
zastawne ziemskie 1492, 

1, listy likwid. 134.1, 


Ру 
ЕА рай, mięty 
ану raka pała > 


a 
W 8 
нагу Зее. Okowita ТЕ ж каў 
Бы йы, a mad ep ы ы мз. 
тпай кор. , 2A garniee 


16250, да kw. 5. 
Liverpool, Т października. Bawetua. Sprawozdanie 
12 tago na r i 


wywóz 500 bel. айа: 
pażdziernik. 5, тайуу, ш pad бы 
забуну, nab; 
gradz. stycz. Da заЈунту, та эў. bity Bea 
зуу, ns laty marzec у, вй mars. 
kw. ЭЧ сепа, Ba kw- maj Бы nabywcy, да maj 
к. Ў, matymo, ва azero, ip ША 
Havre, ыйл, Kawa good arerago Santos 
экн. 1 marzec 820, та йа] 68:50, 


Now-York, Т 
dów fork, T października. Винен 10.78, w N. 
Mew York, dzien Kawa (Fair Rio) 1950, Rio 


Ж Т low тізу na peśdeiornik 1347, na gru 


Żądano z końcem giełdy, 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za tmr, . - - - 4745 | ATAT, 
та Тоййуп za 1 E з | Bór | 8.801 
па Paryż zs 100 fr. | . . 6 | 3850 | 3840 
ua Wiedeń za 100 i. 1 | 3120 | 5130 


Za papiery państwowe, 
Listy likwidseyjne Kr. Pol. 

+, pożyczka wachodnia 
„ 4%, pok. wewn. r. 1857 
йу дй. siem. Барі 1. 


isty kast. ia. Warsz. Ber. I 


Listy аай. m. 


Giełda Berlińska. 


Banknoty niskie zaraz , - 7 
z s ва dostaw. < 
Dyskówto prywatne 


Not. пг. Not. nieurz. 
а pl. 


СЕТИ 
арету: imperyal 
(ашу: 17 grudala i 
Półiaporyaty stare 
Fuuty sterlin. w bauknotacii 4. 
Marki niemieckie |, . 
Anstryackie banknoty  : 
Franki . 20. . 


sy, 
В) ja 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarte w dniu В października 


W рагай katolickiej — 


W parafii ewangelickiej 1, а mianowicie: Wil- 
helm Michat Frohlich а Bórtą Licht. 
Starozakonnych — 
Zmarli w dum 8 рашка; 
Katolicy: dzieci io lat 15- zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców dzie t 1. dorosłych 2, 
let 2. а mianowicie: 


w tej liczbie. wękczyzi —, kobi 
Katarzyna Ги iat 51, 


Teresa Kożlik, 
lat 40. 


Int 41, бош М 3 

Starozakownj: эйе do lat 154и zmarła 2, 
w tej езе chłopców 1, dziewcząt 1, dorosłych 
— w tej liczbie mężczyza=, kobiet—, а mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
sei. tol 

A E 

pray, Zalewski x Onela, огишот x łą” 


“Motel Mauienire|. Sunon,  Siadkiowiez, 
бозала! Jachemkiewiez 5 Watsawy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


Terzen $ 
sSz%5ZEE 


pok а 
j: od wieczorem do go- 
Е аад, 
зук К-ы; ra 
na 
Doya hura д 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


OAG Ł.O 6 Z-E"N 
Dr. Wieliczko [203081 ŻYCZĄGE (BE "wa 


LEKARZ POWIATOWY [pobierać lekcye języka francuskie-|przy ul. Nowomić È 21 zajmo-|Kryształowych w ramach i bez ram, kon: 
Udziela bezpłatnie porady le-|go i polskiego, raczą się zgłosić, |Wany dotąd przez Michała Przy. jsclek z maranrowawi piyu i 1 beż mad. 
karskiej młodzieży szkolnejjNowy-Rynek № 6, mieszkania Ńfjemskiego, obecnie wydzierżawił 04022549 do sklada gu = 

и 


Jod 6 do 7 wieczor 1490-0-12]22. —3  |gospodarz, . Ludwiga i ЁгепК1а291—0 L 
геш, ро‹ ły рр. igi © 
Tłómaezenia do weksli È 


——— ANE Ti S R с Д, Ferdynand Seidel. 
Młody człowiek | Były kasyer i buchalter 
ж są do nabycia w kantorze drukarni X 


Wielki wybór luster, 


Teatr Łódzki. 


VICTORIA. 
We czwartek, dnia 10 października 


(Т Zięcia 


Upraszam aby nikt powyżej 

NOP PZ Joznaczonego placu _ niezajmował, 

b. pomocnik inżyniera powiatowego posiadający języki: niemiecki, fran-|ędyż z d. 12 października ja wcho- 
[władający językami ruskim, polskim|euski, ruski i polski, opatrzony w|dzę w jego posiadanie. 


| niemiecki oraz znający” rysunki|chlubne świadectwa, poszukuje w F. Seidel. ja ан, 
Komedya w 4 aktach, pp. Later eclniezne, poszukuje odpowiednie-|tym zakresie miejsca, Oferty prosil 161—1 „poni „КӨР, 
ta Thibout i Bariére, przełożona|go zajęcia w Łodzi lub w okolicy. adresować: Keller, dom Pfeitra NI o 
Qwanaenie. 


z franeuskiego" przez Kazimierza |Oferty nprasza składać w redakcyi|320 L/S, ul. Konstautynowska. 
Snopka. Ipod lit W.F. 1690—3—1 1662. 2 


Судебный Приетавъ Съ®%зда Ма 


ЗУ Niedzielę dnia 27 Października r. b. 


jedyny KONCERT 


nadwornej śpiewaczki dworów 
Pruskiego, 1 Austryackiego 


PAULINY LUCCA 


Ze współudziałem 
nadwornego śpiewaka, dworu Szwedzkiego 


p.FILIPA FORSTEIN 


i pianisty 


р, GOTTHOLDA KNAUTHA 
1 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 
KLASZTORU FECAMP WE ERANCY! 


'yborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzając 
=7Y УЕ WSZYSTKICH LIKIERÓW 


7 
tv 


POPEYE 


Simon i Stecki, Krakowakie-Przed: 

14, Kułakowski 1 S-ka, Marszałkowska 131, 

Nowo-Seaatorska, Karol Lesisz, Krakowskie - Przedmoście 

Дз. Bogus, Hotel Вуз, J Пен | Ska, krakowie Przedniekje б, 
Si 


P. Voigt i S-ka, Biolaśsi 
J. Parwin, Miodowa 18, 
Baka 15. 


IS" Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA-TECHNOLOGA 


A. Pezachowicza, 
Mechanika Rządów Gubernialnych suwałkskiego i łomżyńskiego. 
WARSZAWA, Marszałkowska N. 6. 

W zakres działalności Мага wchodzi; Tylko specyalne obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego syste- 
mu, przy którym osiąga się zupełnie zużytkowanie paliwa, 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 

wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i okólice 
©. Taube 
Zawadzka Nr. 45. 


370—100—0 
к ъ=] 


NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


Eliksiru Wielebnych ӨО. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 
"а! [873 Fota Borana 
Sagrodzony ziolemi medalami w Rrukseill 4850 r. 1 w Londynie 1884 


zębów. 


елей, 
; niom 


kich znaczniejszych pertuńeryach, aptekach i 
aptecznych. Agent główny Seguin, Bordeaux 
pemn 


w WARSZAWIE: n panów A. Stępkowskiago, Wierzbowa 9. 
ście, W. Kotecki, Leszno. 
Edmnnd Langner. 


fodzienne użycie kilku kropel tego 
zbawiennego eliksirt zapobiega próch- 
nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 
wą białość, wzmacnia dziąsła i odówie- 
ża wybornie usta. Jest to jedyne le- 
karstwo, które skutecznie leczy ból 


w. 
Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
cze przez 00. Benedyktynów proszek 


Bi pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszyst- 
składach materyałów 
106 & 108 Croix 
000—0 


|ровыхъ Судей 3-го Ilerporoscraro| 
Округа 0, A. Бъоуеоғъ, житель 
|ствующій въ гор. Лодзи uo Вич 
[дзекской улицё № 1437, яа освој 
[banin 1030 ст. Устава Граждавек. 
|Cyaomp., объяваяетъ, что 19 Окт 

[бра 1889 r. въ 10 'часовъ ут 
һъ aout подъ № — по Tay 


PRACOWAIA 


Nauczycielka Polka 


poszukuje lekcyi języka polskiego, 
francuskiego, początków niemieckie-| 
[го oraz nauk klasycznych za miesz- 
kanie pokój і całodzienne utrzymanie. 
Wiadomość w Redakcyi. 


przyjmuję do roboty w. 


1661—3—2_|yssuż эъ rop. Joass будеты 
Е ооо проле [И One мша, SĄ pów 
Nauczycielka |srswaro” mejnecza, припале 


[жащаго locuey П. 
го изъ мебели u разпытъ проду 
ктовъ, оцъненнаго для торговъ въ 
105 руб. 50 коп. 

Опись, onbaxy и самое прода 
|ваехос имущество можно pasemo. 


z patentem gimnazyalnem, poszu- 
kuje lekeyi lub korepetycyi w za- 
kresie nauk gimnazyalnych. Ofer- 
ty przyjmuje administracya „Dzien. 
nika” pod lit. Z.Z. _ 1678—3—2 


Młody człowiek, [7 э» зев» пролажи. 

który ukończył szkołę wyższą rze-| TOP- Лолаь, 26 Севтябра 1889 г. 
Imieślniczą, pragnie ndzielać| Cyacówak Приотавъ Бїлоусовъ, 
korepetycyi. 1689—1 
Oferty w redakcyi dod li 
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Dr. M. Kagan 


leczy speeyalnie choroby wewnętrzne, 
nerwowe | g Przyjmuje со-|го wyrobu 
шелше 9—11 rano i 4—6 pojdziecinne. 
pol; biednych bezpłatnii 

гек 1 piątek. 1 


Dr. Rundo 


leczy choroby kobiece, za pomocą 


mody, punktualnie i po cenaci 
ardzo przystępnych. Polecajá 
się laskawym względom. Szan. 
jPubliczności pozostaję 
z uszanowaniem 
Antoni Majeranowski 
1 


PRALNIA Warszawska 


рой firmą 


„Józefina” 


|Z aniem 1 Sierpnia r. b. otwartą 
„|została nowa pralnia, przy, ulicy 
Piotrkowskiej w domu W-go L. 


Z FILIA 


warszawskiej fabryki 


4: |Meyera pod M 520 (nowy 81 


paręczając z 
jj no prać 


Józefina Z, 


Jmassażu. Nowomiejska dom W-goj Ж n SPORY CERY CHE 
llaroolńskiego. 1308—2 f Ээ : $ RADĘ Sul 
ESTAURACYA W administracyi „Dziennika Łódzkiego” sq do а 

nabycia, $ 


Rajskiego 


DZIŚ we czwartek 


Prawo Fabryczne z d, 3 (15) czerwca 1886 т. ; 


wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 
Stefana Kossntha, 
Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dietricha ; 


PRZEPISY O PRACY ШШШ ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz s 


KSIĄŻKI 


$ do zapisywania dowodów legitymacyjnych roho- $ 
- tników. 


Szematy do zapisywania { 
wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki i książki 
we 
a (l 
z LES 


ШЩ 


Wieczorem іе ан 
ро polsku Ё огу! 


PIWO monachijskie. 


Piwo z Helenowa 


nad którego dobrocią w sezonie 1е- $$ 
tnim unosili się znawcy, wydawane 
jest na kafle 


w restauracyi 


„Villa Mignon“, Pasaż 
Meyera. 
1640—0—7 


Zgubiono 
weksel in blanco na bland 
|kiecie od rs, 50 — 100, podpisany) 


(Rug 
\ б me” MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 4 
A J. Podgórskiego. 


118 
фабрачио-Лодзинская жел, дор. p Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną klientelę miasta Łodzi i 
Remi kaszy? aj (H) okolicy iż po przyjściu do zdrowia, przyjmę obstaluyki jk W 

ата Mi zyn mój zaopatrzyłem И 


|ведъдствательпыиъ. 


рете В dawniej, przytem zawiadamiam, iż mag 


Z powaźaniem 


|кладлой № 2630 wa upzówztnił Августа na nadchodzący sezon, w wielki wybór 
ia o) ma z r. co cr, Tatara UP д А Дд 7 Рок. 
[ж зотли, Празе, Дш }{ towarów krajowych i zagranicznych naj- 3 
улан Ж броите Алса | 
hesena wiat sq [RÓ z pierwszorzędnych fabryk; garnitury wyrabiam podług 
najnowszych żórnali. Wykończenie staranne i pana, И 
0 $ po cenach bardzo przystępnych. ү 
kój kawalerski | ү 
pokój ка Na orsa И, J. Podgórski, И 
lz umieblowanieni w domu narożnym 7 
Pasażu Meyera. Wiadomość w Re- 1645—3—3 ul. Dzielna czyli Kolejna №. 1355. { 
1668-2-2 EEEE) 


Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki. 


MAŁE 
nowszych deseni y 
Q 
DO WYNAJĘCIA ў 
М намаасаа 
Дозволено Цензурою 6 Сентабри 1899. У drukarii „Dziennika Łódzkiego”. 


<<zozzrezzzazzzinznnnz Kaan e 


